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Wyższy oficer sztabu .gen,Montgomery 
oświadczył' wczoraj dziennikarzom,w czasie 
obrazowania obecnej sytuacji : "Bitwa o -• 
Normandię została wygrana». Wróg został -1 
tak rozgron.iony,że stracił siły opórucNic, 
ma mowy,by Niemcy we Francji mogli jesz­
cze stawiać tak silny opór,jak w dwunie. • 
sięcznej bitwie w rejonie Caen. Resztki - 
sił wystarcza-im tylko na opóźniające wal 
ki tylnych straży, Kosztem XV.armii OKW -* 
zasiliło VII.armię,obecnie rozbita i zdzie 
siatkowana. Na północ od Sekwany niema 
już żadnej armii niemieckiej,za Sekwanę - 
wróg rozporządzą tylko dziesięciu dywizja 
mi. Bitwa o Normandię została wygrana,za­
czyna się bitwa o Francję",

Potwierdzeniem tej- opinii jest wczo­
rajszy komunikat z kwatery gen,Eisenhowe­
ra. Donosi on o posuwaniu się sprzymierza 
nych p.rzy słabnę.cym oporze wroga, _Na od - 
cinlcu między Falaise a morsem alianci po­
sunęli-' się lo kn0,Niemcy stawiają tu jo - 
szcze opór w czasie swego odwrotu. Lotni­
ctwo szerzy opustoszenia,’// Tr -arn znisz ­
czyło 2.000 pojazdów. Odwrót Niemców z - 
kotła pod Falaise zamienił się w uciecz - 
kę,dywizje pancerne zaprzestały wałki i - 
uciekaję ku Sekwanie,pozostawiwszy piecho 
tę na łaskę losu. Wczorajsi jeńcy zeznali 
o starciach między Wehrmachtem a oddzia - 
łami SS, Wehrmacht zarzuca.SS-com uciecz­
kę z placu boju ze szkodę dla formacji — • 
Wehrmachtu. Broń pancerna wymieszana z ta 
borami uciecka gościńcami w trzech kolum­
nach.- Lotnictwo sprzymierzonych buszuje - 
bezkarnie nad drogami,bombarduje i ostrze 
liwuje uciekających i Zatory na gościńcach 
stanowię istne barykady z rozbitych- czoł­
gów i aut,ataki lotnictwa sieję panikę. - 
Obecnie trwa wyścig ku Sekwanie. Wojska - 
imperialne,polskie,belgijakie i holender­
skie prę ku Sekwanie między Falaise a mo­
rzem,od południa z Dreux robią"to samo - 
Amerykanie, Jeśli te armie pcłęczę się. - 
nad Sekwanę przed dotarciem uciekajęcych- 
Niemcow,powstanie nowy kocioł,lecz niepo­
miernie większy. Ha omawianym odcinku wal 
Czy polska dywizja pancerna. Korespondent 
PAT-a Konrad Syrop relacjonuje o przebie­

gu walk naszych żołnierzy. Uderzenie Po - 
laków byłe potężne,przełamało niemiecką - 
obronę,a szybkie posunięcie się umożliwi­
ło zamknięcia kotła, Gen.Maczek jest nad­
zwyczaj zadowolony z wyników. Szybkość - 
z jaką Polacy sforsowali Divas zyskała - 
pełne uznanie aliantów. Walki były cięż"- 
kie i sę pewne straty,ale-dziś dywizja - 
zdobywa nietknięte wsie 1 miasteczka,bo - 
wiem Niemcy nie mogę zdążyć 'je zniszczyć. 
Mieszkańcy witają Polaków entuzjastycznie. 
W walkach biorę udział polskie eskadry - 
myśliwców.

Amerykańskie dywizje pancerne idące- 
na Paryż sę już na przedpolach stolicy - 
Francji, Transocean'donosi o walkach w - 
Eamhouiliot.. Ruchy wojsk USA sę nadal —  
okryte tajemnicę-. Wczoraj nad Paryżem -—  
poi kie skrzydło myśliwekio złożone z 12- 
tu Mustangów otoczyło walkę z 60-ciu nie­
mieckimi myśliwcami. Polacy zestrzelili - 
16 Fokke-Wuif,tracąc tylko jedną maszynę, 
pilot się uratował. Paryż, żyje podnie - 
ceniu. Na ulicach przewalają-się tłumy - 
ludzi. W katedrze Notre Dane odbyło się — 
nabożeństwo na intencję oswobodzenia. -—  
Ambasada i obywatele japońscy opuścili - 
Paryż. Podobnie Laval i członkowie rządu- 
Vichy uciekli ze stolicy. Gen.Eisenhower- 
ostrzegł niemieckie władze Paryża przed - 
popełnieniem jakichkolwiek okrucieństw, - 
bowiem winowajcy nie znajdę przed karę - 
nigdzie schrbntenia0 V/ Bretanii niemiecki 
pułkownik Aulock i 600 żołnierzy złożyło- 
broń w cytadeli St.Mai o,

.W'południowej Francji weszli alianci 
ko kn.wgłęb lądu,zdobyli miasto Dragui -
gnon i sforsowali drugie pasmo --
przed. Alpami „ Osiągnięto przedmieścia Tu- 
loftu i Cannes, Straty aliantów sę niezmie 
rnie małe :4oo ludzi zabitych,rannych i 
zaginionych. Ilość jeńców wynosi już 7000 
w tym generał ze sztabem. Komisarzem oswo 
bodzonj/ch terenów z ranienia francuskiego 
komitetu został mianowany Rajmund Aubriac.

Powstańcy opanowali zupełnie górną - 
Sabaudię, Annecy jest oblężone przez 15- 
t y s Mac'-uis" » U czterech innych departa­
mentach i w Pirenejach toęzą się walki - 
z Niemcami, Powstańcy zdobyli Annenase, - 
Bains St, Marias i Guorot.



warszawa otrzymuje połdc. .

Komunikat, gen.Upra htwierdza, sytu­
acja w. Warszawie' uległa ńaogół' p.cvmej po - 
prawie. Na ..Starym Mieście natężenie walk - 
osłabło,.nieprzyjacie], koncentruje teraz — 

snęątaki na Śródmieście, Plac Grzybowski-, 
został utrzymany, Członek delegatury rzg.au 
który przedarł się z części Uaraza.zaję­
tej przez Niemców zapodał,ż© Sienpy spaliji 
klasztor 00.Jezuitów na .ul. Rakowiecki ej, a 
księży■i wszystkich obecnych tan rozstrze­
lali ,,, Spalone eg domy na ul.Eakowiockiej 
Puławskiej,nieparźyste numery na ul.Marssał 
kowskiej .od placu Unii do placu Zbawiciela,, 
ul.Grójecka i inne do piecu Mokotowskiego , 
jak również czę ść alei Jerozolimskiej. Na 
Stawkach zdobyto nowa" pozycjo. 74-ty bata­
lion nieu, stracił w walkach 5oiś swego sta­
nu. Kompania pułku Oct Preugon poddała eię 
z dowódeg.. Zdobyte 5 ■czołgów i 2 sond chody
pancerne są.uruchomione, Nieprzyjaciel--
utrzymuje z moździerzy ogień nękaj-s-cy ,uży­
wa iftc pocisków rozpryskowo—zapalnj'Ch, Yaku­
tsk ...czego pożary s§ wielkie. Eskadry an - 
gielskie. z Włoch dowożę broń i żywność. —  
il jeżyku, lotników te formacjo noszę. nazwę-? 
"Warszawskich .ekspresów", ifiuo'obecności - 
nicm.myśliwców, samoloty RĄ?~u\>peru jn. z —  
niskiego pułapu/by -pewnie zrzucie ładunki.. 
Dotychczasowe' straty wynoszę. .2°. bombowców. 
Londyn przedwczoraj, poraź pierwszy usły — 
szał radiostację war.ezawskę., rozpoczynajęcę. 
audycjo rłowami m "Tu polskie radio War - 
szawa." . . .

■ .INNS FR01 TY.

WSCrIOD. - Wojska rosyjskie ósięgnoły- 
granicę Prus i pograniczne miejscowości. - 
jak GurLinen. i Schirwindt zamienione an. —■ 
w storze pipęd ani ognięia rosyjskiej artyle­
rii, Przedpola Prus Wsch.z&Lsgajo. tyćię.co- 
trupów niemieckich. Bezskuteczne ataki na—
3zowie przynoszę- Nięmccn tylko ciężkie —  
straty. Na wschód od Warszawy toczy się 
bitw u pancerna. Sander.’i er z został zdobyty— 
przez wojska rosyjękic,które opanowały Wi­
słę na szerokości . 12o kia.l posunęły ’cię .na ■ 
zachód o 5o kn,

WOJNA LOTNICZA, — Z Włoch zbombardo — 
wane znowu Ploeeti w dzień i w nocy. Nalot 
objęł ponadto szyby w Castpina. W nocy Mos­
ki ty . bombardowały Mannheim. Tysiące aaezvn 
oporowało nad. La Palice,Gandawę i'lotniska­
mi w© Francji, Rosjanie bombardowali Kir - 
keneea w Norwegii,

. WŁOCHY. - Nad górbyn Tybren zajęto -
nowo. tereny. Arno została przekroczona--
w nowych punktach. Wojtkâ  polskie nad —

Adriatykiem."posuwają, „się• .cięgle naprzód

OSTATNIE WIADC-iOSPI. -* godz...9»2o rano.

- ¥11.armia ni en. sofa siow jnieład.zie- 
na Rouen pod nieustannie paćajęcym gradem 
bomb. Toczy się tylko.bitwy pościgowa. - 
Promy na Sekwanie zostały unieruchomione— 
przez naloty,które zarazemzniszcżyły"-—  
uciekającym wpjakom 2oq. czołgów,j&o>amÓ- 
chodów' opalono, a ponad I.o.goo znis-zczońp" —
. bombami.- Oddziały ni©m.uciekaja pomiesza­
ne z ąobf:- jedno ¥falcza.,i-nne poddaj|.. się 
bez walki. Zdarzajy się „wypadki, iż kolija- 
ńy powiewające białymi flagami nie mogę - 
.przejść do niewól i, bowiem przedzielone' sę 
innyńi oddziałami,próbującymi jeszcze wal 
ki. Polskie wojaka zajęły Chambois i w —  
punkcie tym zetknęły się z wojskami arid - 
rj/kańskiiii>pceuwajęcymi się z Argentan na 
połnoc s Obwód został całkowicie zamknięty 
i ci Niemcy,którzy nie zdążyli uciecz -' 
kotła.poc Falaise,nie naji - już odwrotu. — 
Jedług ni epo t wi er d z ony ch j © s zc e. wi ad omo- 
ści amerykańskie czołgi znajduję' się już-' 
w okręgu Nerealu. J południowej Francji - 
ominięto"Tulon i zajęto Brignoleś. prugi- 
genepał niemiecki został, wzięty "-do niewo- 
11, powódca francuskiej armii krajowej - 
Wy dał.'.rozkaz uderzenia ’wszystkimi śiłjnai— 
na. Niemcy,"W całej-Francji rozgorzały — ' 
walki powstańców,w departamencie. Tuluzy — 
zdobyli oni Auriac, Tysiące Miemców "pod - 
daji-się francuskiej AK, Port Lą Palice -' 
został ponownie silnie zbombardowany.

- ? Warszawie-zdobyto nowe pozycje i. - 
wzięto licznych- jeńców-, • ; -

- Na froncie ’.yschhdnim w Estonifc. i Ło­
twie, postępy rosy jsfciW' PodNSzawlani Miein 
cy zyskali niebo terenu,'

- Dzisiejsze j nocy ’wielkie siły RAF- u
zbombardowały Bremę i okolicę,Moskity -
atakowały Berlin.'
• ... - En.1 4 ,i ló.odbyły "się dwa popiedze - 
nia Rady.Ministrów,na których dyskutowano 
nad rozmowami w Moskwie, Sprawozdanie pre 
tiiera zostało przyjęte jednogłośnie.

- Prez-Tto-Oseżeli/oświadczył,iż'vrnaj — 
b liże. żyr. czasie odbędzie' narady .z Churchil
len,jak również,iż USA,Anglia i Rosja --
osiągiy porozumienie w sprawie okupowania 
Niemi O C * Pr 6 Z * Ro O 8 G V 6 11 p o cl tez* Golił  ̂ 3 G
cy nie unikną okupacji,nawet w wypadku —  
przewrotu i ustanoy/ionia rzędów deraokra - 
t y c snyeh-

- M Protektoracie cseskiiâ  w rsuaach to*- 
talnej Aiobilizać ji STie’icy, zanilcnpli szereg - 
urzec o w niezwi§.zanych .z .vjo’jUQ. oraz sQ.dy a 
przynuso\7a praca kobiet sięga lat - 5o-*ciu*
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W czasie uroczys Łokci żałobnych w Lu­
blinie za pomordowanych w Majdanku i wię - 
zieniu lubelskim,odsłonięto tablicę parnię— 
tkowę z . napisem : 15Milionom ofiar,pomordo­
wanym w Majdanku i na zamku lubelskim —  
naród polski". Pamięć ich uczczono ^minu­
towa ciszę. Pod.tablicę złożono kwiaty i - 
wieńce.

Zbrodnie niemieckie,które ujawniaję - 
się w miarę oswabadzania krajów przez nich 
okupowanych,riapełnieję grozę świat cywili­
zowany. Ostatnio obóz w Majdanku zajmuje — 
opinię świata. Prasa rosyjska przynosi co­
raz to nowe szczegóły z tego obozu. Ostat­
nio korespondent gazety "Kransja Zwiezda"— 
pisze o obozie w Majdanku : "Wodległości— 
2 km.od szosy Chełmskiej,na pustkowiu,zbu­
dowali Niemcy największy w Europie kombi - 
nat śmierci,którego celem było jaknajszy - 
bsze i w jaknajwiększej ilości przeprowa — 
•dzane mordowanie. i< i o znamy jeszcze wszys­
tkich szczegółów,jednak człowiek,który to 
widział nie może milczeć. Pragnę opowie - 
dziec co widziałem i co usłyszałem tam na— 
miejscu. Budowę obozu rozpoczęto w roku — 
ly4o i trwała ona do maja 1945. Popularnie 
nazywało się to obóz śmierci. Znamy wiele-' 
obozów koncentracyjnych,ale żaden z, nich - 
nie doszedł do takiego stopnia doskonałoś- 
ci^co ten. Istnieję tan pola śmierci,na — 
których palono dziesiątki tysięcy i sątki- 
tysięcy osób. Były komory gazowe,palono - 
w piecach i krematoriach. Rozstrzeliwali'— 
w rowach i zabijali uderzeniem kolbę żela- 
znę w plecy,łamięc kręgosłup,topiono w ba- 

. senie i wieszano w najrozmaitszy sposób, - 
Człowieka mógł zabić każdy należęcy do —  
władz obozowych,nawet najniższy pomocnik,— ' 
Każdy z nich miał swoje własne metody drę­
czenia ludzi. Zabijali kopnięciem buta —  
w krtań. Była tam Niemka SS-ówka. Biła ona 
nagie *cobiety do śmierci. Jeden z więźniów 
który się uratował opowiada; widziałem,jak 
Niemka sama przyprowadziła do krematorium- 
6—cioro dzieci. Był to drobiazg,dzieci 4 — 
o lat. Naczelnik krematorium własnoręcznie 
je rozeorał i rzucił do pieca. Kombinat — 
śmierci stworzono w'Majdanku. 3ito,niaż - 
dżono czaszkę,topiono,głodzono,duszono, - 
wieszano,truto gazem,palono na .stosie,pa — 
łono w krematorium,ogłuszano uderzeniem - 
w głowę,rzucano Co pieca martwych i żywych. 
Przez otwór w piecu oględani jak spalaję - 
się ludzie. Mordowano pojedyncze osoby, — 
partie,unicestwiano całe transporty.Odrazu

18.000 ludzi. Za jednym zamachem 50.000 — 
ludzi. Przywozili tu Polaków z Radomia - 
Żydów ze wszystkich ghett. Maszerowali - 
oni przez cały obóz szczuci psami,biczo - 
wani. Szybko,coraz szybciej. "Schneller " 
wołali Niemcy. Szeregi kobiet,mężczyzn i 
dzieci biegły,potykały się,upadały. Przy­
pędzano ich na piętę pole,pole śmierci. - 
Nagle rozlegały się skoczne tony foxtrot- 
ta i tanga. Więźniowie truchleli ze stra­
chu^- dzisiaj będę palić. Rozbierano ich- 
tu i pędzono do rowów. Jedni obok drugich. 
Na pierwśzę warstwę druga,potem trzecia , 
czwarta i td. Pięć pieców pracowało bez - 
przerwy dniem i nocę,l,4oo ludzi na dobę."
Małpi Więcej. Zwiększano temperaturę —--
W piecach do ł,5oo stopni. Mało - więcej. 
Przyspieszano proces spalania - 4o minut- 
55 ~ 25 minut. Topiły się żelazne sztaby, 
dymiły;kominy całę dobę. Wiatr od Majdan­
ka niósł na całę okolicę zapach trupi.Nie 
znamy dokładnie ilości pomordowanych, ale 
już obecnie twierdzić.można,że zginęło tern 
wiele setek tysięcy. Na podstawie znale'— 
zionego w obozie materiału,można określić 
skład narodowościowy ofiar. Była więc tam 
ogromna ilość Polaków. :Zakładników i pain­
ty z antów, tych,którąy naprąv;dę walczyli i 
podejrzanych tylko,i ich rodziny,i wysie­
dleni, Była tam ogromna ilość Rosjan i —
Ukraińców. Była wielka ilość Żydów ze --
wszystkich krańców Europy Francji,Gre -
cji,Holandii,Belgii,Hiszpanii i Norwegii. 
Znaleziono w biurach bardzo dużo dowodów— 
osobistych i paszportów. Byli tam nawet — 
Szwajcarzy,Turcy i Chińczycy. Ten stos - 
dokumentów - to cała Europa,ściśnięta — — 
w ramach jednego pokoju".

POLSKIE CZOŁGI W NORMANDII,

Prasa brytyjska zamieszcza reportaże 
z walk oddziałów polskich w Normandii. —  
Times pisze : Polsicie dywizje pancerno— 

weszły do walki we wtorek,dnia 8.8.br., - 
jako część pierwszej kanadyjskiej armii 
idęcej w kierunku Falaise. Każdy żołnierz 
polski ma powód do nienawidzenia Niemców.
Sę tu Polacy z Ameryki,ale przeważnie _
z Polski. Wielu z nich było w niewoli ro— 
•syjakiej,a potem szli do Anglii rożnymi —
drogami. Jeden z oficerów polskich,pa _
trzęc na bombardowanie pozycji niemieckich 
powiedział : "podoba mi się to,ten widok- 
przypomina mi wrzesień 1959 r. e wtedy-



myśmy byli bezbronni i Niemcy nas tak bon 
bardowali" . Żołnierze polscy mają rodziny, 
w kraju. Wielu z nich nie wie kto żyje - 
jeszcze,a kto nie. Wielu wie,że ich bra - 
cia,siostry,rodzica i przyjaciele zostali 
przez Niemców zamordowani. Polacy biją się 
by dostać się do Paryża. Nie dlatego,że - 
specjalnie lubię. Paryż,ale dlatego,że sta 
mtąd bliżej do Niemiec, Jest między nimi— 
tzw,"Czarna- Brygada",którą Niemcy nazywa-, 
ją "czarnymi diabłami" „ Niemcy poznaję na- 
własnej skórze wartość żołnierza polskie­
go. Jeden z jeńców powiedział : "Tu w Nor 
mandi-i . wy Polacy jesteście na wozie,a my-• 
Niemcy pod wozem". "Daily Sketah" żarnie - 
szcza, reportaż swojego korespondenta : -
"Wczoraj na jednym z punktów opatrunko - 
wych spotkałem pięciu, żołnierzy polskich, 

vs*^eden-z. .nich opowiadał,ż© nigdy nie za - 
-~potmi^tej pierwszej godziny,kiedy Niemców 
na dźwięk polskiej aowy ogarnął strach. - 
Eywiz ja. walczyła w Polsce w roku 1 

^^Potćotjrrzez Jugnaławię dotarła do Francji, 
gdzie walczyłra aż do upadku.— Żołnierze — 
chciaJri walczyc o wolność — przedzierali-*--' 
aię do Anglii. Zwrócili się do marszałka—  
Weygand,aby im dał statek do Anglii - nie 
rnogł tego zrobić. Poniao tego żołnierze - 

_  dostali się do Wielkiej Brytanii, Jedni - 
■szli przez Afrykę północną,inni przez o - 
bozy koncentracyjne w Hiszpanii,inni je - 
szczo znaleźli drogę wprost. Dzisiaj wybi­
ła godzina odwet na Niemcach. Polskie od­
działy pancerne 1 piechota rzuciły się — 
w wir walki. Mają za co się mącić. Przez- 
lat Polacy musieli cierpieć„okupację nie­
miecką, ale dzisiaj są już na drodze po - 
wrotnej do wolności". Inny korespondent — 
pisze : "Polacy pierwei rozpoczęli wałkę- 
z Niemcami i dzisiaj też potrafią się bić. 
Zabijać Niemców i iść naprzód — brzmi ko­
menda polskiego dowódcypamiętać o War­
szawie i bić. Polacy są tacy sami,jak pod 
Tobrukiem - mili,koleżeńscy,ale w boju ~- 
nad wszystkimi uczuciani panuje niona —  
wiś'ć".

ŚWIATOWY BANK ODBUDOWI•
Jedna z trzech komisji międzynarodo­

wej konferencji monetarnej,która obrado - 
wała w Stanach Zjedne-czonych w miejscowo— 
sci Brettenwocd w stanie. New.Hampshire -• 
opracowała plan utworzenia Banku Narodów- 
Z3ecinoczonyeh- dla odbuciowy i popierania — 
rozwoju gospodarczego. Przewodniczącym — • 
komisji był sławny ekonomista angielski — 
prof.lord Keynes. Oświadczył on,że celem-

banku jest zapewnienie- kredytów na rekon­
strukcję zniszczonych krajów' i uzupełnie­
nia w ten sposób działalności UNRA,mają - 
cej na celu. pomoc bezpośrednią. Na dalszą 
metę celem banku będzie rozwój potencja­
łu gospodarczego poszczególnych krajów i 
ogólne powiększenie obrotów. U podstawy - 
projektu prof.Keynesa tkwi zasada kolekty 
wnej gwarancji kredytów ze strony wszyst­
kich 'naródółwrbędących udziałowcami banku,

W ten sposób ryzyko wynikające z -—  
udzielenia gwarancji rozkłada się na — —  
wszystkich. Gwarantowanie pożyczek prywa—

■ • tnychma stanowić główne zadanie przyszłe 
go banku. Bezpośrednie udzielanie poży - 
czek będzie stanowiło tylko■niewielką —  
część jogo- funkcji. Najważniejszą częócią 
pozostanie, gwarantowanie kredytów,połączo 
nyeh. z pewnym ryzykiem i popierania w tan 
sposób prywatnej działalności kredytowej. 
Ta.zasada spotkała się z krytyką ze stro­
ny AmeryhUuHinzucającą, że zdrowe inweety- ' 
cjc^obejdą się bez gwarancji,a ryzykowne- 

^nie. powinny wogóle mieć miejsca. Prof .Key 
' nes odpowiedział na to,że kredyty nieopar 

te na zdrowych podstawach nie będą gwaran 
towane. Chodzi o to,by umożliwić krajom - 
gwałtownie potrzebującym. pomocy kredytowej, 
uzyskiwanie tych kredytów,jeeli kraj© nie 
h.ają innej możliwości. Dzięki zasadzie —  
gwarancji kolektywnej,dadzą się uniknąć - 

■-.ujemne konsekwencjo,wynikające zzależnoa 
ci .dłużnika od jednego tylko kraju - wyłą 
cznego wierzyciela. Można tu mianowicie - 
przytoczyć dwa przykłady j Polskę i Cze - 
chosłowaoję. Rząd polski opracował d.zie - 
sięcioletni program uprzemysłowienia kra­
ju, wymagający rocznie kredytów w wysokos- 

• ci 5o milionów, funt.szterł. Tego rodzaju- 
kredyty kolektywnie gwarantowane będą —  
wielką pomocą- dla krajów zniszczonych,'- 
Przed wojną Polska przyciągała bardzo mało 
kapitałów zagranicznych z powodu niepewno 
sci co do rozwoju stosunków politycznych- 
w kraju,., Jeśli chodzi o Czechosłowacj§,to 
jej zapotrzebowanie na kredyty długoter­
minowe jest bardzo nieznaczne z powodu - 
znacznie mniejszych szkód i ocalenia prze 
ważającej więkazoćci urządzeń przemyoło - 
wych, Czechosłowacja liczy: na to, że’'będzie 
mogła rozpocząć dzieło odbudowy z-posiada 
nymi zasobami i jej zapotrzebowanie-ogra— 
•niczasię do kredytów krótkoterminowych.
POLSKA DEMOKRACJA- ŻOŁNIERZOM POLSKIM: 8te- 
•fanyjoo,Ser—loo, zł. — — Adam— loo zł,
NA FUNDUSZ PRASY : żtt^tóo, Giga.nt-15o, zł.
M.M. —. l.ooo’ zł, •

■______



j a h o M N I E  u C O T?. 
ZDOBICIE CANNES o w BI,

V P I Ł U DN I O r E J  I £ A N C J I
TANII 03 S 13% ONO % . D I N  AKD.

L o n A;v m 5 17 • T) a . "We Er ar. c j i' p o ł u A - 
ni o wfi 'I) e z ż a day ch przesz ko d ze ■ sft r o-v 
iiy na f przy-l s,oiela trwa ni tua tańca 
ano ja lądowania wojsk sprzyi.-ierzon.ych. 
U.tworzoaych- rostało szereg nowych 
p p z j c ii- o -i- u o w ć. 8 s eh t o wy c ii „ w.o j s x a in w. a— 
zyjne posuwają się nieustannie, w głąb 
i idu najmując m i ą s t a. i 1 ?«s *c 0 c z k a « 
w ^2is ie s zy 6h godzinach rannych od- 
działy wojsk Sprzymierzonych znajdo­
wały się 15 km w głębi lądu.#

T ć i agu u'b i eg>e. j cloby ob 3 ad z ou o 
> wi ęj.|s zych nie j s cowoś ci • w -tym p ort 
s Tp d z iemno00 rsw i C.&nres o. i 1511 i e j-3 zy 
o po r star- i li hiem c y w p .0 r c i e'.. S t » Topez 
w poło w is. d r o g i m i ę & z y T o ul o n e m i II i - 
c e ąy i g e n c j a n leni e ck a Tr a a s o c e an. do- 
nosię ze w zagiożonych, desantem por­
tach niemej niszczą urządzenia port-^ • 
we o >J n 1ekto ry eh portach ' 2ałogi. ni e ~ 
i-i j e c j£ i e . > t s ± u gu ą ą c e> b a t e r i. e n a d b r z e ż — 
no wyszły same- na spotkanie wojskom 
des an towym ? udda j ąc s i0 do .r ie wo 1 i .

•‘o Francji północnej pierścień
_ k alianckich, zacieśnia się co­

raz barbz iej wokoł res z tek 7-e j 
argiii niemieckie j c Pierścień ten no 
si obe cnie nazwę łuk pod . Fl.e rs . P o- 
ważniejszy opór s bawiaj ą niemej je­
dynie na południowym skrzydle fron-
u U c •

J a d z i a i y . .. aradyj s fc i e cl o t a r ł y d o 
T-..., 1 ki a i s e o Samoloty torpedowe wspie 
łające akc j ę .i,.anadyj czykv.-w * do,,ona- 
ly ^r^Liey) nalotu na koncentracje 
niemieckie w łosi e‘ pod Fal ais e , za- 
p o t* i e gaj ą c w ten sposób nie rn i e ca ie — 
mu kontratakowi.

1 o j s k a ame ryk ań s u j e p o o p .an o wa-
n i u A r c h e n t an p o s u w a j ą nie us tan-

ągu p i e ras z ego dni a i nwaz ji
na owe j wz i 
each sio z

połud
t o, i 000 j e ń co w re u ru t\i j ą- 
dywizji drugiej -klasy,-

Fi o ta des ant o wa n ie ponio s i a że dn y ch 
~?.k 1a t; op i.- a c z us -z- i.. o d z. e n -i a , k ii ̂  11 b a> x ea k *

^-dniu lądowania premier•Churchill 
przybył na iorsjkk a w dniu następ —  
ny m o b ser w o w a ł a 1. c j ę wy 3 a c; z an i a w o j s k 
z p o uładu ko ut r torpedowca,

F a w i e I k ą s k a 1 ę rozp o c z 'ę v y d z ii a 1 a * 
m a  oddziały francuskiej Armii kraje- 
v? e j , J) z 2. a r an i a te w . gó r n ej Sabaudii 
poprzedzone były po raz p i e m s z y  og­
niem artylerii. Zdobyły one kilka miej 
s 0 o wp ą ci w p o i li ź u . gr* ai] i cy. s z wa ,1 c a r s-~ 
niej.

I; ział an 1 a wojsk desantowych popar­
te iS ą 3 i Iną a c ją lotni c t w a h o mb o we go 
kto re douonywu j,e nie us tanny ch nai'otow 
na całej p r ses trzeni d z i a 1 an wo j e m y  c h 
niszcząc drogi 5 4rodki łą.cznoś ci o ts:z
mosty u a fi o d a 11 i e , Nie m i e cic a u f t w a f i e 

. ni e prze j awi a dotychczas- ż adne j dzi-~>~ 
łalnościu

].orosponden ci woj enri dorosząy że 
a c  j ę 1 ą d o wan 5. a w o j s 5., s p r z y m 1 e r z o n y ch 
p o p r z e a z i ł a n a j w i ę k sza w o b e en, e j wd j f* -. 
n ie kamp ani a ul ot e y , Lot n i c t- o 3 o jus z 
rieze zrzucało :,ilonami ulom. i na ca

nie n ap r 2 d d • L -uk a j ar: a pozo & 10. ł a 
dla odwrotu niemieckiego ma obecnie 
półtora km szerokości i jest prak­
tycznie bez. znaczenia,

ciągu pięciu dni wz ię to do 
niewoli 8 00J jeńców i unie ruchornio- 
no -os,o ło 2 000 p o jaz d.ó w w tyra 500 
c z o ł gó w o li u ch o d wr o t o wy 11 i e m có w z o s - 
tał c ałkowic i e zdezorgan i z owany 
p rz e2 1 o tn ic two -ali an ckie,

'W • 1 re t a n ii w d n i u w ozora j s 2 y m 
zdobyte została miasto fiinard, Cyta 
de-Ia w porcie St. lialo jeszcze się 
b r o ni. • fi u chy kolumn ame ryk ań ski ch 
które przekroczyły wczoraj rzekę 

 ̂̂ ̂  $ i': ^ c i ąż jeszcze u t r z y manę są 
w- tajemnicy.

D z i. a ł a b ąca w ij r e -t an i i. j e d n a d y-
fl-v:ac?u' is ” zdobyławi 2 j a f r an c u sk i ch 

d o t y ch c z as 10 m i a s t
w 0 d.cię tych p o r t a ch B r e t an i i z a- 

0 1 o u. o w any ch jest obe co. i e przeszło 
7 5 O O O  niemcó w .

BOMBY NA LIPSK I MAGDfiBURG,
Londyn,' 17. bm, 1 000 ciężkich 

b o. mb owe ó w amerykański ch bomb ar do wa- 
■i o w c z o t a j 1 ab ry ki b e n z yny syn te t y c z 
ne i i >>

lej przestr: od wybrzez a ąt po po-
łu dni owy b:ae.; I.or„ry„ Ul -,t, i. zwrócone 
by i y 2'U'owao do francu3k i ej i udios ci , 
i ale i do żołnierzy o. i emit ci. ich, nto* 
Tyc h w z ,y -.-an o d o p o d d a s i ę .

: i hr :>tc i c two n a c z e I ne da 'i e i a.n c. j i.
de san to we. j spor
De versa.

" TjV 0 *3 JkU cen USA-

^ 2<7* l o t n i  c z e  w  p o  ó' 1 1 0 ź a c h o d —  

niej fi z e s 2 y .
j- ':r goż. dni a 3.000 lataj ący ch f o r— 

18 c p o d Osłoną i 0 00 my ś1 i w có w p r z e— 
. P r°^s,d z i d''o akc j ę nisz czy ciel ską j e~
, .denas.tu obje^tow w rejonie Lipska 
i M a g d e d u r g a , Zn i s 2 c z o n o w j. e 1 iwi e 
watwornie benzyny syntetycznej <. v: 
c ̂ a s e wa r k po w i e t r z ny ch zniszczono 
52 samo a o ty nieprzyj acielsmie. , 2-J 
b o li b o c e i. o my 3 11 w c e u i e powro o i *y 
do swych baz.

ot a r t ńj. ą c e z o ch 3 am o j. o t y ame 
r y u ań s k i e b o m b a r d o w a ł y •:> b j n u t y p 1 z e 
mysłowe w rejonie 1riećrichshafen,

w

- fiIi



Rok OJz-w a o 1 1 1 1 s i e  r j r n i s
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P O M O C  W A R S ' Z i ^ I h  , ' '
i f  bm. F s d ł u g  d o n i e s i e ń

G- łó  wn e j  A . K * w c i  ą g u  ś r  u dy
Jh n a  S t a r y m  Mi eś  e 
pew-ne os  ł a b  i e n i  e

PIJŚ4.
% r s 2 a v'& .'

' 1amend
1 O b . W  w a - k a
d a ł  o s i ę  z a-u wra ż y ó
d z i a ł a ń  b o j o w y c h .  'Tłumaczy s i ę  t o  
wi e 1 i  i  n i  s t a t  am i  j  a k i e  p o n i e ś l i  n  ifc m 
cy ■ .ćl .i cli p o p i  ze d n i  ch .

Pomimo n : e u s t a n n y c h  a t a k ó w  n a  -  
gma ch r  a t  vis a a ,  z a '- o ga  p o l a k a  W d a l -  

' 5 z 7 n; c i  a •, u z a j  r  u i e j e  g o . o o y  d u a -  —  
3k r z / d ł a f u n i e m o ż l i w i a j ą c  n i e r o o m  
l o r a y s  t a n i e  z P l a c u  T e a t r a l n e g o  j a k o  
b a z y  wy pa do we j  .iii  ś r ó d m i e ś c i e .

K IT E . ST 1FĆ2T1C U l l l P i  -A T l i ł , .
L o n d o n  16  b a .  P o l s k i  m i n i s t e r  

o p i e k i  0 p • i e . cz  o e j  -  J  an. S t a ń c z  y k , . 
po r  o z in o ;»•• i  e 2 a  a s t ę p e  P r  e z . K . P . •'
-  T ■ > %-ś z eł  A rc  i  s  z e we k i  m» • o d l  y  ł  
k o n f e r e n c j ę  z w-;> c o r r e m J  e' rem r z ą d u -  
1 i  y t  s k r  e §0 J. o r d  e m A1 1 e e . •■ F r-z &d iń i  o
t e n  r o ż n y  b 7 ł a  . o b e c n a  s y t u r c j -

ba o g . Fars-z  a k y ,  o t r z y m  rł -a w t y c h
d n i a c h  pewną  porno c. s w p os  t a c i  z r z u ­
t ów 2 p o w i e t r z a ,  n i e s t e t y . ,  j a k  d o n o s i  
d ' -Fed z -two- A . ; ,  -nie j e s t  o n a  wys t a r b  
c z a j ą c a .

P o d c z a s  ós  t  u t n i  ch wypadów w 
31 a r e  t>. Mi -as t  a i  ś ró  dmi e 3 e i  a z d o ­

b y l i  P o l a c y  1 1 , 8 0 0  n a b o j ó w  k a r a b i n o t  
wych , 20 p :■ s t o  1 e t ó  w mas s y n o w y c h  , t o  ' 
p r z e  c i w c z o ł g o w y c h  m i n ,  3 r ę c z n e  k a -

>' a r s  z a w r e .
cz as i e. r o zmo wy ,  "W i c e r  r emi  e r  

a n g i e l s k i  s t w i e r d z i ł ,  że  r z ą d  I r y t .  
c z y n i  wss  s t k o  a b /  w s 00 s ó l  j ak - r  
n a j s k u t e c z n i e j s z y  po'mó c. w a l c z ą c e j  
s t o l i c y  P j fsrki - ,

ij v
ł ST EZ EŻE TO P Z Al) U P O I S K l E l U .

L oh d y n  , -A J .- b ił . k z-ąd P o l s  k i  wy- 
s t o s o w a ł  do .Niemców o f i c j a l n e  o ś .- ’ 
wi ad c z en i.e. w k t o  rym  o s f j s e g a  p r  z e.f 

p o b i e r a n i  em l u i n o ś « o i  c y w i l n e j  W ar- 
s z a  wy d o p r a c y  w ' Ii z e s s y , -gro ż ą c z a 

. to- bt  z p r a w i e  - s u r o w ym i  k o n s e k w e n c j a  
m i » - ■ . . . .  . . .

6 s am pch o .0 wr a b i n y  maszyn-owe i
D e p e z a 1' o t-11 i  k a m g  i  e As k i e  go do *r 

n o s i  q  nowych  a k t a c h  g w a ł t u  • dokony­
wanych  p r z a z  niemctvw n a  l u d n o ś c i  c.yw 
Przed ,  j a d ą c y m i  z A l .  J e r o z o l  imckclch

FAL h i  .F SANDOMIERZU',

.ii

w o z a-m i  z • z a o p a  t r z e n i  em P 'i d z i l i  o n i
o k o ł o  SCO n o b i e t  i  d z i e c i . P e w n a  - * ~ u  
k o b i e t  z g i n ę ł a  , l u b  z o s t a ł a  z r a n i ó -  
ri a . Zdr o  < - ą i  a r  z e n i e m i e c c y  wymorĆ. owa1 i  
m ę ż c z y z n  p a c j e n t ó w  ' - s z p i t a l i  p r z y  -  
u l i c y  W o l s k i e j  19 i  P r z e  j a-zd' a.

■> P o l e g ł y  ch'  P o l  akó-w g r z e b i e  s i ę ,  
jak- Th  w r z e ś n i u  3 9 r . , n a  ‘sk w e ra c h , i  
p l a c a c h  iua. . s t a .  E y w n o ś c i  j e s z c z e  n i e  
b r a k ,  no tom i. r o t  d a j e  s i ę  d o t k l i w i e  
■- u . V.C s r a k  c z y s t e j  wody .  Z r z u t y  z 
p o w i e t r z a ,  a c z k o l w i e k  n i e ć o s t a t  e c z ne  
p r z y c z y n i ł y  s i ę  z n a c z n i e . do p o d n i e -  
s ■e n i  a n r  d u c h u  - w a l c z ą c y c h  ż o ł n i e r z y  
A r m i i  K r a j o w e j  i  l u d n o ś ć  c y w i l n ą .

S e n e r a ł  B ó r ,  p r z e s ł a ł  n a s t ę p u j ą c e  
s ł o w a  l o t n i k o m  n i o s ą c y m  po--oc d l a  
m i a s t a :  " F a l c z ą c a •W a r s z a w a , ś l e  po 
z d r o w i e n i a  b o h a t e r s k i m  l o t n i k o m .

1 on. d y n , j. 7 . b - m 1- p r s y c  so ł n a  
z a c h ó d  od F i s ł y -  R o s j a n i e  a t a k i e i

% do S a n d o m i h r z j  
m i e ś c i e  t r w a j ą  

I n n e  o d d z i a ł y  omi ą

f i u  u t  u '-ym wd a r  1 i  
Do ca .- i; 1 i  o b e c n e j
F a l k i ozhe

r - l t s z e r e g  m n i e j a z y :ł y  mi a s  t o  i  . z 
m i e j 0 ćowoś c i ' .

Na wschód,  o d  P r a g i  n i e j a c y  ^ o r . t  
n u u j ą  b e z s k u t e c z n i e  s w o j e  a t a k i .
Na po ł-n . w s c h ó d  od  g r a n i c y  P r u s  
"S cho.dnr  ch s t r ą c i l i ,  n r  emcy w c i ą g u  

O-ecney d ob y  1 / 3  c z ę ś ć  s w e j  a r m i i  
40 a n c e r n  e j  „ £. i  1 . a z ą t1 ę t  y c  h. wio  s*e k 
Ro s j a n i  e n a  t j  c h mi a e  t  o d e f e ra l i  *

P o d c z a s  a ..c c j  i  w y n  i  s z c z  a j  ą c e  J 
o t o  cżóiydi d i w i  z j i  n l e n i e  c k i c h ‘n a  -Lot'  
Y'i i  q j. I.i i  x wi e  9 z do d y  t o  J o -jp ± gig.  o o- w o s ■ 
c i  .  • '

Z I :  O-TU WLOSKIR C-U,

P r z e d  p o l e g ł e , i  
c z o ł a *

z a l o g  aia i 9 oh y'l  im;/
 ̂Londyn, 17. femp Włos ze ch je

 ̂ “* ® o j a  p a t r o i  i. 0 . 0 cl. ć. z i a 17/ p o i  s ■
k .i e u iii a en i  a ą • s we p o z y.c j e od d a l  o-n-e

60 kin n a  po o o. an co 11 /cj


